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Marsz. Piłsudski z l i i  powaca z Bonowy.
Warszawa, 13-12. Pociąg wiozący 

Marsznlka Piłsudskiego przybyć 
miał do stolicy o godzinie 7-ej min. 
45 rano.

Zgromadzeni w salonaiclh recepcyj- 
nycr cl/gnitarze, wojskowi i cywilni 
przechodzą na peron, który zapeł - 
nia szczelnie. Na. środku peronu 
staje grupa złożona z członków rzą
du i dyplomacji, z boku ustawiają się 
szeregiem generałowie, delegacje o- 
ficerskie, przedstawiciele ministe - 
rjów etc.

Pociąg wolno, łagodnie podchodzi 
pod peron dworca. W  pierwszym 
zaraz wagonie 7p. lokomotywą wi - 
dać marsowe oblicze Marszalka, któ 
ry  stojącl przy drzwiach, kłania się 

zgromadzonym przedstawicielom

władz. Z ust zgromadzonych wyry
wa się gromki okrzyk „Niech żyje 
Marszalek Piłsudski". Marszałek lek 
kim, sprężystmy krokiem schodzi po 
stopniach na peron. U drzwi wagonu 
pieiwszy melduje mu się komendant 
miasta gen. Rożen, zbliżają się mi
nistrowie. Marszaek w świetnym hu 
morze wita się 7, otaczającymi go mi 
nislrami i korpusem dyplomatycz - 
nym, następnie przechodlzi w stro
nę generalicji.

Po przywitaniu się z obecnymi na 
dworcu dygnitarzami i generalicją, 
Marszałek wśród gromkich owaitlyj, 
otoczony liczną świtą, przechodzi w 
■stronę salonów recepcyjnych dwor
ca, gdzie panie z Rodziny Wojsko - 
wej ofiarują mu kwiaty. Marszałek

jest formalnie oblężony przez liczne 
grono fotograf, i operatorów filmo - 
wych, których „natarczywość wrywo 
łuje uiśmieer i ojcowskie uwagi Mar 
szalka. Następnie Marszałek po - 
przez salon rectepcyjny wychodził 
pr,zed dworzec, gdzie zgromadzony 
tłum zarówno cywilnych jak i woj
skowych wita go długo memilkną - 
cym huraganem okrzyków „niech ży 
Jc‘‘.

W  pewnym momencie zrywa się 
okrzyk „niech żyje Marszałek poko 
ju." entuzjastycznie podchwycony 
p:zez zebranych.

Marszałek Piłsudski w towarzy - 
stwie szefa gabinetu spraw wojsko
wych pułk. Becka siada do samocho 
du i odjeżdża do Belwederu.

Paryż, 13-12. Poincare odni&sł po 
dwójne zwycięstwo w parlamencie 
francuskim: uzyskał nietylko budżet 
całkowicie zrównoważony i uchwa
lony we wałściwym terminie, lecz u- 
trzymał w mocy wszystkie pożyczki 
zarówno w wydatkach, jak i docho
dach, na których oparł równowagę 
budżetową.

Faktem jeszcze znamienniejszym 
iest Ir*, że budżet Fomciarego uchwa 
lony ty ł olbrzymią większością 
405’ głosów przeciwko 105, czyli że 
za budżetem głosowały wszystkie 
partje. nie wyłączając ani jednego 
radykała społcznego, przeciwko zaś 
jedynie 99 socjalistów i 26 komuni
stów.

Rezultat ten świadczy, że chociaż 
wysokość budżetu sięga niebywałej 
dotychczas, zawrotnej sumy 42 mi- 
ljardów franków, nie mniej izba nie

próbowała, nawet przeciwstawić się 
woli Poincarego w obawie, aby gest 
posłów nie był zrozumiany przez wy 
borców, jako chęć przeszkodzenia 
premjerowi w zakończeniu dzielą 
sanacji finasowej.

Uchwalenie budżetu świadczy rów 
nież, że izba sumiennie wykonała 
swe. obowiązki, dając możność rzą - 
dowi koalicyjnemu wypełnienia d.o 

końca cężkiego zadania, jakiego pod 
iął się w chwili katastrofalnego po
łożenia sytuacji finansowej, doprowa 
dzonej po osiemnastu miesiącach go 
spodarki rządowej do stanu prawie 
świetnego, gdyż wyłączającego o - 
bawy ponownego załamania się wa
luty.

Poincare przeciwstawił się wszel
kim obradom nad interpelacjami do 
chwili zakończenia dyskusji budże - 
towej, dopero więc; po Wakacjach

Mianowanie generalnego 
komisarza wyborczego.

Warszawa, 13-12. (Pat). „Monitor 
Polski" nr. 284 z dnia 13 grudnia 
1927 roku zawiera następujące 2 pis
ma;

Do Pana Stanisława Cara, podse
kretarza stanu w Ministerstwie Spra 
wiedUwości w Warszawie. Na. pod - 
stawie ustępu 2 art. 16 ustawy z din. 
28 lipca 1922 r., zawierającej ordy
nacją wyborczą do Sejmu (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 66 poz. 590 mianuję Pa
na generalnym komisarzem wybor
czym.

Warszawa, dnia 13 grudnia 1927 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej

(—) I. MOŚCICKI. 
Prezes Rady Ministrów*

(—) J . PIŁSUDSKI.

Do Pana Feliksa Dutkiewicza, wi 
ceprezesa Sądu Apelacyjnego w W ar 
szawie.

Na podstawie ust. 2 art. 16 usta
wy z dnia 28 lipca 1922 r., zawiera- 
jacej ordynaiclję wyborczą dio Sejmu 
(Dz. Ust. R. P. nr. 66, poz. 590), mia 
nuję Pana zastępcą generalnego ko 
misarza wyborczego.

Warszawa, dnia 13 grudnia 1927 r.
Prezydent Rzeczypospolitej

(—) I. MOŚCICKI. 

Prezes Rady Ministrów
(—) J. PIŁSUDSKI.

Zmiany wrządziejugosłowiańskim
Wiedeń, 13-12. Jak d o n o sz ą  ,,No-' 

vosti", należy liczyć się z dymisją o 
becnego premjera jugosłowiańskie - 
go, Wukicevi,c'a. Na miejsce jego ma 
być mianowany b. minister spraw 
zagranicznych. Ninczicz. Obecny mi

nister spraw zagranicznych, Marin - 
kovic, zachowałby swój portfel i na 
dal. Do rządu wstąpiliby zarówno 
zwolennicy Radicza, jak i Pribiice-

Hiszpanie także pragną o s ią  
gnąc rekord światowy lotu 

pow ietrznego.
Madryt, 13-12. (Pat). Agencja Fa 

bra donosi, że dwaj hiszpańscy lotni 
cy wojskowi kpt. Jimenez i kpt. Ig- 
lesias podejmą w lutym roku przysz 
lego próbę pobicia śwatowego rekor 
du długości lotu.

Rekord ten posiadają obecnie lot 
nicy Chamberlin i Levin. Wzmian - 
kowany rekord wynosi 6294 kl.

Lotnicy Jimenes i Iglesias skieru 
ją się na wschódi. Projektowany raid 
mają oni wykonać na samolocie ty
pu Breguet, zbudowanym w Hiszpa- 
nji, i mogącym dokonać lotu długoś
ci 8000 kl.

vica.

Najbliższa Sesja Rady Ligi Narodów w Rzymie
Londyn, 13-12, Według doniesień 

genewskiego korespondenta „W est
minster Gazette“, najbliższa sesja ra 
dy Ligi odbędzie się, w myśl żąda - 
*da Brianda, w Rzymie, aby dać mo

carstwom sposobność przedyskutr - 
wania raz jeszcze sprawy śródz^™' 
numorskiej. Dyskusja w tej sp/j5™16 
ma być przygotowana szczegółowo 
w rozmowach dyplomatycznych. ,

Bożego Narodzenia wejdą na. porzą 
dek dzienny wniesione dotychczas 
interpelacje i wtenczas Poincare nie 
wątpliwie wypowie się co do inten
cji swych w sprawie stabilizacji i u- 
regulowania długów itp.

Poo uchwaleniu budżetu posłowie 
oddadzą się całkowicie przygotowa 
niu kampanji wybondzej.

Prawie wszystkie partje już się wy 
powiedzały, a z tego co wiadomo, wy 
nika, że do urny staną ponownie “2 
zwarte bloki: narodowy i lewico - 
wy.

Przypuszczenie potwierdza uchwa 
łona w niedzielę rezolucja federacji 
republikańskiej Marina, która osta
tecznie zdecydowała - się utworzy 

wspólny front oentrowo - prawicowy 
i odrzuciła projekty porozumienia z 
radykałami społecznymi.

Podwyższenie poborów 
urzędników.

W arszawa, 13-12. Sprawa wpro
wadzenia w życie podwyższenia u - 
posażenia urzędników, która była te 
matem obrad wzeorajszej Rady mi
nistrów została, również odłożona 
do czasu powrotu Marszałka z Ge
newy i omawiana będzie w diąiszym 
ciągu na najblższej Radzie ministrów 
która przypuszczalnie odbędzie się 
jeszcze w ciągu bieżaeego tygodnia.

K a t a s t r o f a  a u to b u s o 
w a  p o d  Z a k ^ p a n e N
Zakopane, 13-12. /AW ). Dziś oko 

ło godz. 3 popoł. vydarzyła s ię  ka
tastrofa au to m o b ilo w a  w  pobliżu 
Wodogrzmotów Mickiewicza. _ Na 
szóstym kilomptr26 °d Morskiego O 
ka autobus, wiozący wycieczkę u - 
czesników zjazdu Akademickich 
Bratnich Fo^ocy, zdarzył się na za 
kręcie z automobilem osobowym ja 
dącym ¿o Morskiego Oka również 
z kilk-i uczestnikami obrad.

N? skutek, katastrofy 5 akademi
ków odniosło rany, m. in. były ore- 
z ŝ Ogólno-Polskiego Związku Brat 
.lich Pomocy Rohowski z Warszawy

Jedynie dzięki przytomności szo
ferów, którzy zaczęli iuż hamować 
pęd samochodów, zawdzięczać nale 
ży, że katastrofa nie przybrała tra - 
gicznych rozmiarów.

Mimo pewnego zahamowania pę - 
du uatobus uległ częściowemu, sa - 
moshód zaś zupełnemu zniszczeniu.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.

Warszawa, 13-12, (Tel. wŁ „Głosu Tryb.“)
Minister Spraw Zagr. Zaleski powraca 

do Warszawy w czwartek o gadzinie 3-ej 
minut 25.
WICE-MIN. CAR, GEN. KOMISARZEM 

WYBORCZYM.
WarsztwE, 13-12, (Tel. wł. „Głosu Tryb.“)
P. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 

w dniu dzisiejszym nominację na generalne 
go kom. wyborczego. Został nim mianowa
ny w.-min. spraw Car. Zastępcą zaś sędzia 
Dutkiewicz. Działalność gen. kom. wybor
czej rozpocznie się w dniu jutrzejszym przy 
udziale 8-miu członków,
Z ROKOWAŃ POLSKO - NIEMIECKICH.

Warszawa, 13-12, (Tel. wł. „Głosu Tryb.“)
Ja k  się dowiadujemy z ostatniej chwili 

rokowania handlowe polsko - niemieckie
potrwają 3 tygodnie.
BLOK PPS. — WYZWOLENIE ROZBITY. 

Warszawa, 13-12, (Tel. wł. „Głosu Tryb.“)
Zapowiadany blok wyborczy PPS — Wy 

Zwolenie nie dejdzie do skutku. Rozbicie 
.nastąpiło skutkiem rozbieżności zdań co do 
sprawy reformy rolnej. Wyzwolenie wy - 
stawia własną listę.

KONFERENCJE MARSZ, PIŁSUDSKIE - 
GO.

WarszŁwa, 13-12, (Teł. wł. „Głosu Tryb.“) 
Po powrocie z Genewy marsz. Piłsudski

z’cżył wizytę p. Piezydr'tow i Rzeczypospo 
litej i odbył z nim konferencję. W konferen 
cji tej wziął udział w. prem. Bartel. M, in. 
poruszono sprawę płac urzędników. Na -
stępnie. marsz, był w min. spraw zagr.

5-IO ZŁOTOWĄ MONETĘ SREBRNĄ 
JUŻ ODLANO,

Waiszcwa, 13-12, (Tel. wł. „Głosu Tryb.“)
W mennicy państw, w dniu dzisiejszym

odlano poraź pierwszy 5-cio zlotową prób
ną monetę srebrną( która zostanie w dniu 
jutrzejszym przedłożenia p. Ministrowi skar 
bu dr. zatwierdzenia.

POWSZECHNE NAUCZANIE. 
Warszawa, 13-12, (Tel. wł. „Głosu Tryb.“) 
W wyniku zjazdu kuratorów szkolnych 

zosttia wydana instrukcja mająca na celu 
zrealizowanie programu powszechnego na
uczania i zastosowanie szkół po-wszech - 
nych do obowiązujących przepisów. 

HANDEL Z SOWIETAMI. 
Warszawa, 13-12, (Tel. wł. „Głosu Tryb.“) 
Ogłoszono sprawozdanie Izb Handl. SSR. 

i Polski. Ja k  Wynika z tego sprawozdania 
w r. 1926 i 27 przywieziono z Rcsji do Pol 
r ki ryb 7% r> 400.000 zł. oraz gęsi za 900 
fysięcy złotych.,
W IELKIE PLANY MIN. KOMUNIKACJI.

W ars." w?, 13-12, (Tc!, wł. „Głosu Tryb.“) 
Min. Korv-.iikac.ji opracowuje wielkie p!a 

ry  roztudowrictwa kolei, które potrwają 
do roku 1937. W rozbudowie wezmą udział 
kapitały zagraniczne i pochłonie ono kil
ka milifadów złotych. Będzie zakupiona 
wielka ilość rowych parowozów i wa.it - 
nów. Będą r^zeporwadzone nowe linje i ca 
ły szereg inwestycji.



Odrodzenie Niemiec przez Rosie.
W  czasach przedwojennych pier

wsze miejsce w handlu zagranicz - 
nym rosyjskim zajmowały Niemcy. 
Niemiecki „Drang nac|h Osten“ był 
bowiem tak silny, że żywioł niemiec 
ki i kapitał niemiecki zdobyły w Ro 
sji pierwszorzędne znaczenie i wpły 
wy.

Pod względem gospodarczym Ros 
ja była przed wojną prawie całko
wicie uzależniona od Niemiec, któ
re zresztą miały w Rosji znacznie 
ułatwione zadanie dzięki liczebnoś
ci swych obywateli na terenie rosyi 
skim. dzięki przemożnym swym 
wpływom, oraz dzięki wszystkim, 
tym czynnikom, które rozwój gospo 
darczy Rosji w dużym stopniu uza - 
leżniały od Berlina.

Wyjątkowa sytuacja w koncercie 
europejskim postawiła Rosję prze - 
ciwko Niemcom, nie zmieniła jed - 
na.k wiele w psychice społecznej, 
która w dalszym ciągu szuka wzaje 
mnych węzłów i współdziałania. Je 
żeli chodzi o masy ludowe rosyjskie 
to mają one dlo dzisiejszego dnia 
wiele respektu i niewolniczego pra
wie przywiązania dla Niemców.

Rosja w pierwszych kilku latach 
trądów bolszewickich doprowadzi
ła gospodarstwo swoje do ruiny i 
jest dzi-i niby studnią bez dna, mogą 
cą pochłonąć wszystko co zagrani
cą dla niej wyprodukuje i dbwiezie. 
Głównie jednak od Niemiec spodzie 
wa się Rosja odbudowy swego zni
szczonego kraju i na nich buduje 
swoje największe nadzieje. Nawet 
cała społeczność rosyjska, wroga 
bolszewikom, tak. w Rosji, jak i na 
emigracji szuka po cichu oparcia w 
Niemczech. Przedewszystkiem jed

nak rozglądja się za Niemcami w 
oczekiwaniu zmiany położenia w 
Rosji — kupijeld rosyjski.

Z drugiej strony przemysł niemiec 
ki, zmuszony we wszelki sposób szu 
kać sobie ujścia, będąc sztucznie po 
stawiony w ciasne granice zbytu 
swojej produkcji, gotów jest odda -  
wać towary swoje na warunkach, 
najbardziej wygodnych dla kupują - 
cego. Rzecz jasna więc, że w Rosji 
otworzyło się dla Niemców szero - 
kie pole działalności.

Znajdują tam oni d|użą przewagę 
nad swymi konkurentami, ponieważ 
znają doskonale Rosję, znajdują się 
blisko Rosji i ze wszystkilcjh innych 
państw czynią w tej dziedzinie naj
więcej wysiłków. To też Rosja pręd 
ko zostanie terenem ekonomicznego 
panowania n i e m i e c k i e g o
a, po ewent. upadku bolszewików 
to panowanie Niemców jeszcze wię 
cej się wzmoże.

Przedewszystkiem nęcą ich nie - 
zmierzone bogactwa naturalne Ros
ji. Wskutek przegranej wojny poz - 
bawione prowincyj, obfitujących w 
surowiec, pozbawione kolonij boga
tych w naftę, bawełnę, miedź i t. p., 
Niemicy walczą z ogromnym bra - 
kiem surowca, który to brak ciągle 
grozi katastrofą niektórym gałęziom 
przemysłu niemieckiego. Niemcy po 
trzebują również zboża i z tego 
względu podniesienie produkcji rol
nej w Rosji ma dla nich pierwszo - 
rzędne znaczenie.

Rosja, zaś dla podniesienia tej pro 
dukcji potrzebuje znowu odpowied
nich maszyn i narzędzi rolniczych, 
których Niemcy, wyrabiając je u _sie 
bie, mogą w wystarczającej ilości do 
starczyć. W  ogóle wszystkie te bez 
czynne i śpiące snem letargicznym

bogactwa, czy to w głębi, czy na po 
wierzchni ziemi, pragną Niemcy 
uruchomić i ciągnąć z nich daleko 
idące korzyści.

Nie ograniczając się tylko na do
brych chęciach i projektach czynią 
Niemcy w tym kierunku wszystko 
co tylko mogą. Najważniejsze poste 
runki dyplomatyczne obsadzają naj 
odpowiedniejszymi ludźmi, zawiera
ją z Rosją różne umowy i tranzak - 
cje, wydajność swojego przemysłu do 
prowadzają do najwyższego stopnia,

budują coraz to nowe okręty, mają
ce przewozić towary dlo Rosji, w 
końcu rozszerzają wszystkie swoje 
Perty, głównie zaś porty w Królew
cu, Hamburgu i Kolonji. Wobec 
swych p o d b o j o w y c h  zamiarów 
względem Rosji, Niemcy obawiają 
się nawet, aby Gdańsk nie rozwinął 
się na główny port bałtycki przy po 
mocy Polski wzgl. jej zaczynające - 
go cię rozwoju gospodarczego.

Francja mimo zajęcia zagłębia Ru 
lny nie jest jednak w stan; i. sparali

żować zupełnie groźnych w najbliż
szej przyszłości skutków sojuszu nie 
miecko - rosyjskiego. O ile Polska 
nie znajdzie tyle sił, aby rozpocząć 
planową ekspansję gospodarczą w 
kierunku Rosji, parcie niemieckie 
na wschód wzmocni się jeszcze wię 
cej, potęga niemiecka wzrośnie jesz 
cze bardziej, zagrażając pokojowi i 
obecnemu porządkowi rzeczy w Eu 
ropie.

— O.

Po linji polityki gospodarczej kra 
ju nie zawszg chadlzają imprezy pry 
watne, te zwłaszcza, które noszą 
charakter zarobkowy lub spekuła - 
cyjny, a nie opierają się na zwar - 
tym. planie i mają program chaoty
czny, lub też nie mają go wcale....

Ta opinja oka:zluje się szczególniej 
trafną tam, gdzie mowa jest o tar - 
gach i wystawach, poprostu zalewa 
jących polską publiczność, niezupeł
nie w dodatku orjentującą się w 
tych różnicach, jakie między tymi a 
tymi pokazami istnieją.

A istnieją różnice zasadnicze —  i 
zaczniemy tutaj od nich sprecyzowa 
nia. możliwie najpełniejszego.

Targ —  oto szereg zgrupowanych 
odpowiednio przedsiębiorstw, chcą
cych sprzedać swój towar. Zatem im 
preza, obliczona, na zysk kupca —  
hurtownika, czy producenta samego 
z jednej strony, z drugiej: interesują 
ca dla kupca —  detalisty lub jedno
stek, potrzebujących np. maszyn 
rolniczych, automobili etc. Rzecz 
prosta, że i na Targu estetyka gra 
pewną rolę, że atrakcyjność, rozwi
nięta przez dane przedsiębiorstwa 
oraz umiejętność przedstawienia 

produktów lub artykułów zbytu id- 
grywa dużą rolę. Ale Targi z regu
ły diopuszczają na stoiska wszyst - 
kie artykuły, wystawione przez wy
stawcę, żadnej nie przewidując sele 
kcji, żadnego nie czyniąc wśród 
nich wyboru, i żadnego doboru nie 
wymagając. '

Wystawa. —  inaczej. Wystawa 
jest zobrazowaniem osiągniętego po 
ziomu w produkcji gospodarczej 
kraju; jest egzaminem z posiada - 
nych już wartości; ma dostarczyć do 
wodów na zdobytą już normę dos
konałości i przekonać, jeśli tego za 
chodzi potrzeba, o zdolnościach 
twórczych i wykonawczych, 0 pra
cowitości wszechstronności kraju—  
co wystawę organizuje. Z tym jej ce 
lem 2 tym charakterem .wystawy 
najistotniejszym, łączy się ściśle 
faKt. iż niepodobna tu dopuszczać 
wszystkich eksponatów, zgłoszo - 
nych przez wystawcę, tak —  jak to 
ma miejsce na targach , lecz ż-c ko- 
niecznem jest dokonywanie wyboru 
za pomocą kryterjum jakiiajwyższe- 
go. Wszakże kupiec z Targów wy
stawia na własną odpowiedzialność 
i on tylko poniesie straty, ewent. od 
niesie korzyści; podczas gdy wy - 
stawca z wystawy Będzie niej«ko 
przyczynkiem dlowodowym na ogól 
ny poziom narodowej produkcji, bę- 
dy.ie cząstką wielkiej całoś-ji i jako 
ta cząstka właśnie weirmc na sie
bie odpowiedzialność za pojęcie, któ 
r.? sobie świat polski i świai ^bcy o 
polskiej :w'órczości urobią.

konieczność sądu Wcł.cr.ne - 
g > dla eksponatów, czyli ; ury, gwa
r a n t  jacego wystawie jaj w>sok: po 
z om. Inna rzecz, że to i?st teoria 
W ptaktyce niezawsze bywa- stosr- . 
wane kryterjum najwyższe i j\?ty 
czasem musi. kierować się daleko 
oosuniętą pobłażliwością. Działają 

tu bowiem różne względy, może na
wet zrozumiałe i dyktowane dobrą 
wolą, niemniej przeto obniżające po 
ziom wystawowych imprez poza do 
zwoloną normę.

Dzieje się tak zazwyczaj tam,

gdzie wystaw czy targów bywa zja
wicie: działo się ostatnio w Polsce.

Nasze imprezy pokazowe cecho - 
wał niejednokrotnie brak programu 
skutkiem czego bywało, iż urządza
jące je instytucje nic nawzajem o so 
bie nie wiedziały, rozpraszały siły i 
chroniły na niedostatek organizacyj 
nych możności. Zaczem w rezulta - 
cie pójść musiało ubóstwo danej wy 
stawy, które znów z kolei odbijało 
się ujemnie i na frekwencji publicz
ności i na jej ogólnym dla wystaw 
sentymencie; nie mówiąc już o tem, 
że imprezy takie źle urządzane 
wprost szkodę przynoszą rodrm-jj 
produkcji, niekorzystnie usposabia

jąc dla niej rynek wewnętrzny i za
graniczny, który przez źle urządza
ną wystawę lub targ fałszywie zo
staje poinformowany.

Finalnie cierpi na tem życie gos
podarcze kraju, zamiast żeby w tar 
gach i wystawach znalazło podporę 
i poparcie tych usiłowań, jakich do
konuje na. innych szlakach państwo
wego bytowania.

Niezawodnie z tejże to właśnie ra 
cje skłoniły Prezydenta Rzeczypospo 
litej do wydania dekretu w sprawie 
konieczności zezwolenia władzy na 
urządzenie wystaw i targów. Dekret 
taki ogłoszony zo ;tał w numerze 102 
Dziennika Ustaw, obowiązuje od 15 
grudnia br. a w treści swej zawiera 
następujące zasadnicze momenty:

Na urziądzenie wystaw oraz tar - 
gów gospodarczych wymagane jest 
zezwolenie władz. Zezwoleń na u - 
rządzenie wystaw i targów o cha - 
rakterze przemysłowo •• handlowym 
udziela minister przemysłu i handlu. 
Zezwoleń na urządzanie wystaw roi 
nirzych udziela minister rolnictwa. 
Zezwoleń na urządzanie wystaw 
przemysłowo - rolniczych —  mini -
— — •—"»T im n ii —i ———■

ster przemysłu i handlu w porożu - 
mieniu z ministrem rolnictwa. Mini 
ster spraw wojskowych udziela zez
woleń na. urządzanie wystaw wyro
bów przemysłowych, związanych 

bezpośrednio z obroną państwa i 
;lanowiących sprzęt uzbrojenia ar - 
mji. Zezwolenia udzielane będą po 
wysłuchaniu opinji izb przemysło - 
wo-handlowych, rzemieślniczych i 
rolniczych. Dekret nie ma zastoso - 
wania do targów gminnych, do wy
staw i targów, urządzanych przez in 
stytucje państwowe. do wystaw 
szkolnych, wreszcie do pokazów 
zwierząt domowych. Urządzanie wy 
staw bez zezwolenia katanę będzie 
grzywną od 100 —  10.000 złotych, a 
wystawa będzie z urzędu natych - 
miast. zamknięta.

Sziczególnie doniosłe znaczenie po 
sircla rozporządzenie powyższe dla 
przygotowanej na rok 1929 w Poz
naniu Powszechnej wystawy krajo - 
wej. Zapobiega bowiem rozstrzela - 
niu sił i środków, równocześnie po 
/walając je skupić około wielkiego 
ogólno-narodowego przedsięwzięcija

Rewja twórczości polskiej, poi - 
skich sił kulturalnych i ekonomicz - 
nych, polskiego dorobku gosp.odar - 
czego, zorganizowana, mocą dwóch 
potężnych czynników, jakiemi sa 
Rząd i Naród stanie się ewenmen- 
tem w życiu Państwa i punktem wyj 
ścia nowych dla niego dróg.

Stanie się także momentem zwrot 
nym dla wielu dziedzin polskiego by 
towania, skoro ukaże prawdziwe ob 
liczę kultury Narodu, przekona, o je 
go waloraclh nieprzemijających a is
totnych, zapozna z tradycją i obja
wi jasne szlaki ku świetlanej wiodą
ce przyszłości.

M. R.

W i e ś c i  z  k r a j u .

W  ub. niedzielę odbyły się obrady 
rady naczelnej ZLN. w Warszawie, 
Po dyskusji zapadły nas tępi.jące u- 
chwały:

1) rada naczelna ZL.N. powolu - 
juc się na swoje uchwały pro.łfAru- 
we z dnia 16 paźdzernika rb. pod - 
kreślą przełomową doniosłość obec
nego okresu, który w zbliżających 
się wyborach zdecyduje o konstytu
cji i o ustroju wewnętrznym pań - 
stwa, a tem samem o całej przy - 
szłości Rzeczypospolitej Polskiej. 
Radia naczelna ZLN. wita z najwyż- 
szem uznaniem i głęboką czcią do - 
niosły głos episkopatu polskiego, 
który w pełnem docenianiu wagi o- 
becnych wyborów zwraca się do na
szego ogółu katolickiego i narodo - 
wego z gorącem wezwaniem do 

zgodnego, zwartego przeciwstawię 
nia się żywiołom wywrotowym, roz
kładowym, żywiołom wrogo usposo
bionym do Kościoła katolickiego i 
narodu polskiego. Rada naczelna 
ZLN. stojąc na gruncie listu paster-

skiegó episkopatu, oświadcza się za 
przeprowadzeniem wyborów przez 
zjednoczony obóz; narodowy świa - 
domy nie tylko celu, do którego 
zmierza, ale i konieczności przepro
wadzenia doboru charakterów i kwa 
lifika.cji, niezbędnych dla spełnienia 
przezi przyszły sejm czekających go 
wielkich zadań.

2) Rada naczelna wypowiada sta
nowczy protest przeciw p rz e n ie s ie 
niu mężów tak zasłużonych jak Za
morski i Pruszyński do o d leg ły ch  

miejscowości P o lsk i, przez, co nie 
ty lk o  ich dalsza praca narodowa na 
dotychczasowym ich terenie zosta - 
ła. uniemożliwiona, ale też konsty * 
tucyjna zasada nieodpowiedzialno - 
ści posłów za działalność p o se lsk ą  
została zakwestjonowana.

Pizy tej sposobności zauważyć na 
leży. że podobno b. poseł Z a m o r s k i  
ma być postawiony na liście sena - 
torskiej w okręgu krakowskim albo 
tarnopolskim.

Zapisz się na członka Towarzystwa Przeciwgruźli
czego!

Kupuj nalepki po 10 groszy sztuka:



Właściwe znaczenie nowej 
ustawy przemysłowej.

W „Nowwm Kurjerze“ czytamy:
—  „iNa ostatnim zjeździe cechmi- 

strzów Zjednoczenia cechów slysze 
Hiitiy wyraźne utyskwania na nową 
■ustawę przemysłową z czerwca
1927 r Zaintrygowani temi głosami z 
kół rzemieślniczych zwróciliśmy się 
ostatnio do syndyka Rzemieślniczej 
Izby w Poznaniu z zapytaniem, co 
sądzi o nowej ustawie.

Pan syndyk Jusaczak odpowie - 
dział nam, że ujemne glosy o usta
wie polegają właściwie na nieporo
zumieniu, gdiyż kierują się one nie 
tak przeciwko ustawie przemysło - 
wej, jak raczej przeciwko nowym 
przepisom o cechaiclh i korporacjach 
rzemieślniczych.

Nowa ustawa przemysłowa ma 
prżiedewszystkiem tą dodatnią stro
nę, że obejmuje ona nareszcie jedno 
licie przemysł i rzemiosła całej Pol
ski, podczas gdy dotychczas każda 
dzielnica posiadała inne przepisy.

Członkowie cechów są głównie 
niezadowoleni z tego, że odebrano 
cechom prawo egzaminów uczniów 
ria czeladników i czeladników na 

‘majstrów
W istocie jednak nic złego się nie 

stało, gdyż egzaminy będą dalej ist
niały, ale już nie w cechach, lecz w 
Izbach Rzemieślniczych Członkowie 
cechowych komisyj egzaminacyj - 
nych wejdą teraz w skład komisyj 
egzaminacyjnych Izb Rzemieślnicz.

Do samodzielnego prowadzenia 
rzemiosła lub jakiegokolwiek prze
mysłu staje się teraz koniecznem, a 
by przedsiębiorca wykazał się, że 
uczył się swego zawodu przez trzy 
lata i że praktykował w tem rze - 
miośle trzy lata jako czeladnik. Ina

czej nie uzyska patentu na prowa - 
drenie samodzielnie rzemiosła lub 
przemysłu. Patenty majstrowskie są 
potrzbene tylko tym, którzy będą 
chcieli kształcić uczni.

Na razie są widoczne tylko dodat
nie strony nowej ustawy, ujemne 
może okażą się dopiero w praktyce. 
Teraz jeszcze ich poznać nie można.

Należałoby jednak żądać, by no- 
wo-powstałe szkoły wojskowe i rze 
mieślnicze uległy jeszcze penwej za 
mieslnicze uległy jeszcze pewnej za 
strukturze nie przyczynią się do pod 
niesienia rzemiosła.

W  nowoczesnych szkołach rze - 
mieślnicizych i wojskowych kładzie 
się jedynie nacisk na teorję, a prak 
tyki one nie uwzględniają. Ucznio - 
wie otrzymują w nich naukę teore
tyczną, uczą się zatem rysunków i 
obliczeń, a nie praktykują, jak .się 
wykonują odpowiednie przedmioty 
rzemiosła.

bzkoły te dałyby wielki pożytek 
r, emiosłu, gdyby uczniowie w nich 
poznawali najnowsze zdobycize tech 
niki rzemieślniczej, maszyny, jakich 
drobny rzemieślnik sobie sprawić 
nie może.

Na ogół naliczono w Polsce 99 
rozmaitych rzemiosł. Z ustawy wy
łączono 35, pozostało jeszcze 64 
objętych ustawą.

Do wyłączonych należą między in 
nemi: kominiarstwo, elektrotechni - 
ka, instalacja, młynarstwo, drukar - 
stwo, litografja ceramika, rusznikar 
stwo itp.

Dla ścisłej informacji otrzymały 
cechy odpowiednie instrukcje z iz - 
by Rzemieślniczej".

Jednorazowy zasiłek pracownikom państwow
przyznała Rada Ministrów.

Rada ministrów na posiedzeniu o- 
negdajszym uchwaliła projekt rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzplitej, zmie 
niającego rozporządzenie Prezydlen- 
ta z dnia 17 sierpnia 1927 w sprawie 
jednorazowego zasiłku dla funkcjo - 
narjuszów państwowych. W  myśl te 
go rozporządzenia przyznano pra - 
I eto w ni k om kontraktowym, których 
całkowite wynagrodzenie miesięcz - 
ne utsalono w sposób ryczałtowy, 
nie przenoszący kwoty 800 zł., do - 
datek jednorazowy w wysokości 60 
proc. wynagrodzenia za listopad. O- 
prócz tego przyznano ten dlodatek 
pracownikom pocztowym dziennie

Zmarł w Warszawie w szpitalu 
okręgowym poruciznik K. Śledziń - 
ski oficer KOP., bohaterski obroń - 
ca napadniętego przez bandytów w 
lutym ub. r. pod Lachowiczami au -

płatnym oraz czasowym i próbnym 
pracownikom kolejowym wszystkim 
w wysokości 60 proc. całkowitego 
wynagrodzenia za miesiąc listopad. 
Zasiłek ten ma być wypłacony wszy 
stkim wymienionym w -dniu 20 grud 
nia. Pozatem Rada ministrów uchwa 
lila dodatek w wysokości jednorazo
wego zasiłku dla samotnycr pracow 
ników państwowych zmniejszony o 
10 proc., przyznać pracownikom dy 
rekcji lasów państwowych i nadleś
nictw, zaliczając go do grupy upo - 
rażeniov ej 17, 1S i 19. Dodatek ten 
płatny jest natyrhmiast.

li Z 1 . 0 . P.
tobusu pasażerskiego. Dzięki zimnej 
krwi i odwadze udało mu się wtedy, 
zabijając jednego z bandytów i ra
niąc ciężko drugiego, zmusić ich do 
ucieczki. Sam porucznik, chociaż

Ustawa Bibljoteczna.
Niedawno, jak doniosły pisma 

warszawskie, został opracowany z 
inicjatywy wydziału oświaty poza - 
szkolnej w M. O. P. nowy projekt 
ustawy bibljotecznej.

Wśród wielu innych projektów, 
' oczekujących swej realizacji, ten 

bezwątpienia zasługuje na jaknaj - 
szybsze urzeczywistnienie. Pod 
względem bowiem ruchu w tym 
dziale pozostaliśmy /.nacznie w tyi\‘ 
poza krajami europejskiemi.

Rzeciz to zupełnie zrozumiała, 
gdyż w czasach niewoli —  książka 
¡■i.lska była najsilniejszym taranem, 
podważającym system rusyfikacyj - 
ny. Wobec oświaty szkolnej, poda - 
wanej w języku zaborców, książka 
polska była niejako zasadniczą 
sprzecznością, rozsadzającą ramy 
systemu i nic więa dziwnego, że by
ła zaledwie tolereowana. W  tych 
walonkach trudno było myśleć o za 
kładaniu bibljotek polskich.

Dopiero okres t. zw. czasów wol
nościowych wprowadził W tym sy - 
stemie pewne zmiany na lepsze i 
pozwolił na zakładanie bibljotek z

inicjatywy prywatnej.
Z natury rzeczy bibljoteki takie 

powstawać zaczęły przedewszyst - 
Kiem w środowiskach miejskich, 
gdzie polizeba czytelnictwa ujaw - 
niała się z coraz większą siłą. W  
zmienionych warunkach powstawa
ła możność tworzenia odjpowied - 
nich stowarzyszeń bibljotecznych i 
bibljoteki zrzeszeniowe zastąpiły 
miejsce dawnych antykwariatów, 

kryjących się skromnie przy więk - 
szych księgarniach.

Podobny proces przeżywało rów
nież i nasze miasto a zrzeszenie, 
które założyło tak zw. „bibłjotekę 
polską“, odegrało niemałą rolę w 

rozwoju oświatowo - kulturalnym 
Fłocka.

W  ten sposób podjęto pierwsze 
kroki w sprawie rozwoju ruchu bib- 
ljotecznego, narazie nieśmiałe, gdyż 
inicjatywa prywatna nie rozporzą - 
dzała. odpowiedniemi środkami, aby 
rozwinąć czytelnictwo na szerszą 
skalę. Ruch ten został spotęgowany 
rastępnie przez powstanie T-w? Na 
ukowego z bogatemi zbiorami foibljo 
tecznemi.

Jeszcze większie znaczenie w tym

ciężko ranny w szczękę, zdołał jesz 
cze przebiec kilka kilometrów do 
miejsca, skąd mógł zaalarmować ba 
taljon ochrony pogranicza. Dzięki 
temu wszyscy bandyci zostali wów
czas przyłapani.

Niestety rana, jaką otrzymał po - 
rucznik Śledziński, jak również sil
ne wyczerpanie z, powodu upływu 
krwi przyczyniły się do choroby plu 
cii?j którą już poprzednio organizm 
jet;o był zaatakowany. Mimo kura -

nji i częstych urlopów, stan por. Śle 
dzińskiego stale się pogarszał i u - 
negaaj doprowadził do smutnego
k o  lica .

Za dziielne zachowanie się pod La 
chowićzanri por. Śledziński uzyskał 
stebrny krzyż zasługi a od gen. Że

ligowskiego, ówczesnego ministra 
spraw wojskowych, srebrną szablę 
z dedykacją.

Porucznik Śledziński liczył zaled
wie 25 lat życia.

Kiepura nie lubi być krytykowany.
Artysta operowy, Jan  Kiepura, 

uczuł się cbtknięty sprawozdaniem 
z koncertu opublikowanem przez dr 
L. Kamieńskiego w „Kurjerze Poz
nańskim" dopatrując się w tem spra 
wozdaniu obrazy osobistej. P. Kie
pura zaskarżył więc autora sprawo

zdania o obrazę. W  najbliższych 
dniach odbędzie się w tej sprawie 
proces w sądzie okręgowym w Poz
naniu. Proces ten wywołuje żywe za 
interesowanie w poznańskich sie - 
rach literackich i artystycznych.

Wycieczka Polaków zakordonowych*
Przea dwa tygodnie przebywała 40 osób. Rodacy nasi zwiedzili Po-

w Polsce wycieczka, złożona z Po - znań, Katowice, Kraków, Wieliczkę
laków zamieszkałych w Kile i na Częstochowę, Warszawę i Toruń,
pograniczu złotowskiego, w liczbie skąd powrócili do dlomów.

K R O N I K A
Dzii: S. dz. Dyosk.
Jutro: Walerjana 
Waehód słoń«*: g. 7 03. 
Zarhód g. 3.40

O g ó l n a .
R E JE S T R A C JA  FIRM HANDLO

WO - PRZEMYSŁOWYCH.
W dniu 15 grudnia r.b. wchodzi w 

życie nowa ustawa przemysłowa.
• W  myśl tej ustawy wszystkie fir
my handlowe i przemysłowe muszą 
zarejestrować się w Urzędzie prze
mysłowym.

Obowiązek ten ciąży także na fir
mach które już funkcjonowały w dn 
wejścia w życie nowej ustawy.

Ód firm starych nie będą pobiera 
ne opłaty rejestracyjne.

DALSZE OGRANICZENIA EMI
G R A C JI DO SIA N Ó W  ZJEDNO - 

CZONYCH.
Rozpowszechniane w części na - 

szej prasy wiadomości o rzekomem 
osłabieniu w Stanach Zjednoczonych 
prądu, wymierzonego przeciwko dal 
szej imigraiciji obcokrajowców, oka - 
zały się wręcz przeciwne. Nietylko 
mowy niema o zniesieniu istnieją - 
cych ograniczeń, lecz zapowiada się 
dalsze i to znaczne ich obostrzenie. 
Amerykański minister pracy Dawiis, 
znajdujący się pod silnym wpływem 
organizacji zawodowych, które pro
wadzą oddawna ostrą akcję anty - 
imigracyjną, oświadczył niedawno, 
iż przygotowuje program naszych o- 
graniczeń w tej dziedzinie. Oprócz 
policyjnej rejestracji wszystkich cu
dzoziemców przebywających w Sta
nach, oraz ściślejszej kontroli poz
woleń udzielanych na przyjazd ro - 
dżinom emigrantów, a również i o-

ruchu odrodlzeńczym ponadafo zrze 
szenie Macierzy, które zwróciło, 
miedzy innemi, szczególną uwagę 
na popularyzację czytelnictwa na 
prowincji. Oświata pozaszkolna, sta
ła się jednem z najważniejszych za
dań Macierzy, a realizacja tego pro 
gramu polegała przedewszystkiem: 

na zakładaniu bibljotek popularnych 
po wsiach.

Tym zaczątkom, podjętym w swo
im czasie przez inicjatywę społecz - 
ną, okaże obecnie wydatną pomoc 
inicjatywa państwa, o ile projekt no 
wej ustawy dojdzie w niedługim 
czasie ¿ 2  realizacji. Projekt ustawy 
prziewidaje przymus bibljoteczny, 
zarówyó co do świadczeń obowiąz
kowych, od 50 groszy do 1 °d 
mieszkania, jak i co do zakładania 
bibljotek i ich utrzymywania obo - 
Wiązkowego w gminach, liczących 
ponad 5000 mieszkańców. W  mia - 
stach ponad 20 tysięcy ludności, u- 
sta.wd przewidiuije jedną bibłjotekę 
stałą r.a każde 20 tys. mieszkańców

W  gminach poniżej 5 tys. miesz - 
kańców bibljoteki będą zaopatry - 
wane przez centralne bibljoteki po
wiatowe.

sobom przybywającym do Stanów 
Zjednoczonych na studja, ma być w 
dalszym ciągu zmniejszona t zw. 
„kwota" imigracyjna, czyli liczba 
osób dopuszczonych z każdego z, 
państw obcych w charakterze emi - 
grantów.

Wobec tego że w latach ostatnich 
„kwota" polska była już i tak bar
dzo niska dalsze jej uszczuplenie 
sprowadzi ją do zupełnie znikomych

T o m a s z o w s k a .
NOWY GMACH KASY CHO

RYCH ZOSTANIE ODDANY DO 
UŻYTKU 1 KWIETNIA 1928 r.
Roboty przebudowy pałacu Pie - 

scha, który Kasa Chorych w swoim 
czasie nabyła zostały powierzone p. 
inż. Cedrońskiemu.

Roboty te mają być, podług umo
wy, ukończone do dnia 1 kwietnia
1928 r.

O USTALENIE CEN NA RYBY.
W związku ze zbliżającemi się 

świętami i wzrostem zapotrzebowa
nia na ryby, należy się spodziewać
— jak to się zresztą zawsze dzieje 
że handlarze ryb wykorzystają w 
jaknajwiększym stopniu konjunktu- 

rę i wyśrubują ceny do niebywałych 
wysokości.

Aby temu zapobiec i uprzystęp - 
nić sferom mało zamożnym kupno 
ryb na święta, władze samorządo - 
w 3 Warszawy, Łodzi, Piotrkowa i 
wielu innych miast ustalają maksy - 
malne ceny na ryby.

Sądzimy , że i władze samorządo
we naszego miasta o powyższem nie 
zapomną.

10-LETNI „HANDLARZ" DROBIU.
Na odbywającym się w zeszłym 

iygodniu targu w Wolborzu, znajdo
wał się między innymi i 10-letni Lej- 
z;;r Wald, zam. w Tomaszowie przy

. Projekt określa również stosunek 
do istniejących już bibljotek utrzy - 
mywanych przez instytucje społecz
ne. Bibljoteki te będą albo przy - 
jęte przez- samorząd, na drodze 
wspólnego porozumienia, albo sub- 
sydjowane, o ile spełnią pewne 
świadczenia na rzecz gminy.

Jak widzimy z powyższego, nowy 
projekt otwiera szerokie możliwoś- 
ści dlla rozwoju ruchu biblioteczne
go osobliwie na wsi, dotychczas pra 
wie zupełnie pozbawionej bibljotek.

Aby instytucje bibljotecjzne, za - 
kładane kosztem gmin nie pozosta
ły jedynie formalnością, nie wno - 
szącą nowych pierwiastków do życia 
kulturalno - oświatowego, potrzeba 
zwrócić szczególną uwagę na dobór 
książek, w jakie będą zaopatrywa - 
ne te bibljoteki.

Nie wątpimy że sfery kierowni - 
czie samorządów dołożą wszelkich 
starań, aby treść tych książek od - 
powiadała najżywotniejszym zainte
resowaniom szerokich warstw lud
ności, osobliwie wiejskiej, mało-kul 
turalnej, która wymaga w tej spra
wie odpowiedniego kierownictwa.

„Dziennik Płodki",
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Wielka w y r z e d a ż  reszteH
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

STEFANA CZAJKOWSKIEGO W WARSZAWIE
Tel. 136. ODDZIAŁ w PIOTR K O W IESŁO W flg iciPnrt 1#

O l b r z y m i  w y b ó r ! |=| Wyjątkowo niskie ceny!
Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 

w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miekkie 
~ do prania na szlafroki. -

brzydko skrzywiła!" Nie zrozumiał, że właś 
nie w tem tkwi cała trudność, aby zmie
niać się nie dopoznania na twarzy, że to 
jest właśnie wspaniała mimika, za którą o 
złacają we filmie. I rzeczywiście, Noskow- 
ska. Śliwińska jest znakomitą artystką i 
śpiewaczką obok bajecznej mimiki. Rolę 
aktorki w „Porzuconej odegrała iście po 
mistrzowsku opracowując starannie najdrob 
niejsze szczegóły, Śliwiński w roli męża - 
aktora był niezrównany| no, a Misiewicz, 
jak zawsze wywoływał salwy śmiechu! So
lowe popisy wypadły doskonale, Noskow- 
ska pozbyła się przeziębienia i czarowała 
dźwięcznyrrf głosem, Czekielewska była mi

lutkąi Rybaczewską przyjmowano rzęsi - 
stemi oklaskami, Winiarska ładnie tańczyła 
Misiewicz monologował, a Lenczewski, 
mistiz-deklamator, óczarowywaf wypowie
dzianym pięknym wierszem o Piłsudskim, 
Zaiste Lenczewskiego chętnie słuchałoby 
się W ciągu kilku godzin z rzędu.

Do powodzenia w „Odeonie’' przyczynia 
ją się przedewszystkiem artyści Śliwińskie 
go, następnie —  obrazy: „Rozbitki życia" 
R. Herzoga z Hanym Liedtke i Mady 
Christians cieszą się powodzeniem. Nic też 
dziwnego, że w ,,Odeonie" pełno pomima 
okresu przedświątecznego.

Ze świata.

ul. Kramarskiej, usiłując sprzedać 
po niebywale niskich cenach 3 gęsi 
oraz 4 kury.- Naturalnie znalazło się 
zaraz wielu chtęnych nabywców, 
chcących wykorzystać okazję kup - 
na drobiu po niebywale niskich ce - 
naoh (gęś za 5 zł., kura 2 zł.) Wald 

sprzedałby niechybnv. przypruwa- 
uzeny na targ drób, gdyby nie... kłót 
ma dwóch handlarzy, usiłujących 
cua siebie kupić cały .,pt.%*?: tabor” 
uziesięcioletniego Leizcra.

Kłótnia przybieraia już rozmiary 
bójki gdy wmięszał się w całą awan 
turę posterunkowy p.p . który biją
cych się rozdzielił, a Walda, który

nię piotrkowską; mimo to jednak skargi 
napływają w dalszym ciągu, wobec czego 
inioimujemy naszych czytelników, że inte
resantów w tej kwestji będzie przyjmował 
osobiście w godzinach południowych pan 
i rezydent Szmidt, aby po zebraniu odpo - 
wtedniego materjału skierować sprawę na 
właściwe tory,

t y l k o  d o  s o b o t y
17 grudnia 1927 r. włącznie wpłaca
jący prenumeratą „Głosu Trybunal
skiego“ za grudzień, otrzymają ka - 
lendarze ścienne do zrywania na 
1928 rek jako bezpłatne premjum 
na grudzień rb.

Strajki przestały być już 
skuteczną bronią.

WraŹCnic wywołał w koń rolnictwo, gdziekolwiek ona jest mo
cu zeszłego miesiąca artykuł jedne- żliwa
go z, przywódców robotniczych an- 4. Praca akordowa w tem zrozu-
gielskich, opublikowany w socjali - mieniu,' że płaca nie będzie obcięta
d B o T w iir  Jw  7  ktÓrym w cią« u następnych dziesięciu lat.p; bob Williams przedkłada nowy 5. Związki robotnicze mają gwa -

wydat mu się podejrzanym sprowa- „  T _
dził na posterunek p.p. w Wolbo - 1 Y L K O  D O  S O B O T Y
\y/U’i ,ZaPyta"Y o pochodzenie drobiu 24 grudnia 1927 r.  włącznie wpła -
Wald odrzekł, ze jest handlarzem i cający prenumeratę „Głosu Trybu - ---------Tj----- , , ------
wspomniany drób kupił na targu w nalskiego“ za pierwszy kwartał 1928 f^ era,c)‘ Pracodawców z
Tomaszowie. 10-letni hadnlarz wy - reku, otrzymają terminarze na 1928 ni^m '“dzi Pol,tyk.ujących

 ̂ ......  y  au p i na ićir^u
I omaszowie. 10-letni hadnlarz wy - 
dał się jednak kierownikowi poste
runku nieprawdomównym, to też 
skomunikował się z komisarjatem p. 
p. w Tomaszowie. Okazało się, że 
tego samego dnia została dokona - 
na w Starzycach kradzież gęsi i kur 
przez niewiadomego spraweję. W al
da wraz z drobiem przesłano do To
maszowa. Tu poszkodowany robot- 
Hjk ze Starzyć uznał drób jako swój 
wald został zatrzymany, posiadane 
zaś przezeń kury i gęsi oddano pra 
wemu właścicielowi.

Przesłuchiwany Wald z całą sta - 
nowczością twierdzi, że „z zawodu“ 
jest handlarzem drobiu, to też gdy 
nadarzyło mu się kupić tanio drób, 
kupił go za posiadane przezeń pienią 
c.ze, a chcąc na tej tranzakcji jaknaj 
więcej zarobić, udał się na. targ do 
Wolborza, gdyż tam rzekomo są 
w^ sz® (?) ceny niż w Tomaszowie.

Młodociany handlarz został prze
słany do Sędziego Śledcizego w miej 
scu.

Piotrkowska.
KO N C ERT  R E L IG IJN Y  w P IO T RK O W IE .
 ̂ Ks. kanonik Potrzebski zorganizowaf w 

Hotrkowie Koncert Religijny, który odbę 
dzie się w dniu 18 bm. tj. w nadchodzącą 
niedzielę.

Na koncert ten złoży się szereg wybit - 
nych peśni religijnych, które wykonają ar
tyści opery warszawskiej, jedna z artystek 
warszawskich, Chór Moszczenicki itd.

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ.
W dniu 15 b.m. (czwartek) 0 godfc 

6.30 wieczorem odbędzie się posie
dzenie Rady Miejskiej.
• Porządek dzienny: 

t) sprawozdanie Magistratu,
2} wybór członków do Okręg. Ko> 

misji Wyborczej (2 członków i 2; za
stępców),

3) wybór członków do 19 komisji 
wyborczych (po 3-ch członków i 3 
zastępców dla każdej Komisji).
Wegon sypialny — Warszawa — Zakopa. 

ne.

W związku ze zbliżającemi się świętami 
Bożego Narodzenia na przestrzeni Warsza. 
wa Zakopane będzie kursować codzien
nie od 15-go bm, poczynając, w pociągu 
Nr. 5 i 6.
Pociąg Nr.5 wag. syp. przyb. z Warszawy do 
Piotrkowa o godz. 1 m, 33, pociąg Nr. 6 
przybywa z Krakowa do Piotrkowa o £.
5 m. 25.

Skargi na elektrownię piotrkowską.
Redakcja nasza w swoim czasie podała 

do wiadomości publicznej, iż nie będzie 
przyjmowała dalszych zażaleń na elektrow'

reku, otrzymają terminarze na 1928 
rek, jako bezpłatne premjum na I 
kwartał 1928 roku.

plan organizacji przemysłu, dowo - 
dząc, iż strajki przestały już być sku 
teczną bronią w walce o poprawę 
socjalnego bytu robotnika. Williams 
uważany dotychczas za wielkiego ra 
dykała, twierdzi obecnie, iż dzisiaj 
należy szukać nowych sposobów re 
gulowania stosunków pomiędzy pra 
cą i kapitałem.

Program Williamsa obejmuje dzie 
sięć punktów, a mianowicie:

1. Konferencja, pomiędzy przdsta- 
wicielami związków robotniczych i 
federacji pracodawców z wyklucze- 
"'cm  ludzi politykujących.

2. Wynagrodzenie za pracę wy - 
starczające na przyzwoite utrzyma - 
nie jako podstawa pokoju.

3. Masowa produkcją, włączając

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
NA GWIAZDKĘ.

i

/

POLECA
O L F  P A Ń S K I "  
v, ul. Legionów 2.

1

FIRMA ,,A D 
Plotrk<łv

,,ODEON‘.

W  tych dniach byłem w kilku teatrzy - 
kach warszawskich. Wystawa wszędzie bar 
dzo slaraD na, ai tyści czynią co mogą, aby 
podobać się publiczności, której coraz 
mniej mają przed sobą. Jeś li wspominam 
o stołecznych scenkach, to czynię'to dla- 

L tego, aby porównać je z zespołem Stani - 
sława Śliwińskiego, a następnie, aby pa - 
rownać warszawską publiczność z naszą 
piotrkowską.

ł ‘> pierwsze porównanie wypada całko
wicie na korzyść Śliwińskiego: repertuar 
mamy dobrany zawsze znakomicie, a grę ar 
tystow należy umieć ocenić — to zespół 
stanowczo pierwszorzędny. A  publiczność? 
W  Warszawie śmieją się ze starych kawa
łów, tysiąckrotnie opowiadanych w ka - 
wiamiach, śmic\ą się, gdy ujrzą na scenie 
komicznie ubranko aktora, u nas zaś lu
dziska uważają — jak to już kiedyś pisa
liśmy że da „dobrego tonu' należy pow 
strzymywanie się' od śniechu w teatrze czy 
w kinie, a do najlepszego — złośliwe kry
tykowanie wszystkich i wszystkiego. W ie 
lu artystów i wiele artyster, dzisiejszych 
,,slaw" stolicy, ongiś występowało na pro 
wincji, nawet w Piotrkowie 1 nipewno nig
dy nie poznanoby się na nich, govby gnuś- 
nieli w grodzie trybunalskim. Słowa te dy 
ktuje mi obawa, czy aJby publiczność piotr 
kowska ocenia artystów tej miary, jacy o- 
becnie występują w „Odeonie",

Od poniedziałku wystawiono nowy pro
gram.. Na pierwszy plan jak zwykle, wysu 
wa się znakomita artystka, Noskowska,

Podczas jej występu w skatchu pt. ,,Po-

•  ̂  ̂w ci -
rantować za wydajność pracownika 
posiadającego kartę unjiną.

6. Obowiązkowy, arbitraż we 
wszelkich zatargach. Strajk dozwo - 
lony tylko wówczas, gdyż już per
traktacje nie doprowadziły do poro 
zumienia.

7- Pracodawcy obowiązani są sto
sować się do uchwał swych federa
cji.

8. .Reorganizacja przemysłu posłu 
gującego się przestarzałemi maszy
nami i metodami.

9. 1 ańsza siła i więtcej maszyn dla 
oszczędzenia ciężkiej pracy ludlz - 
kiej.

10. Stały sekretarjat przemysłu.
A. Gr. Cz.

Dwa nowe cudowne 
uzdrowienia w Lourdes

yv ostatnich czasach w Lourdes 
miały miejsce dwa cudowne uzdro - 
Wlenia.- Jedno dotyczy panny Delot, 
która w Lourdes w cudowny sposób 
uieczona została z cięż kiej choroby 
raka w żołądku. Badający chorą le
karze orzekli że naturalne tłuma - 
CTienie jest w tym wypadku wyklu - 
czone.

Drugie uzdrowienie spotkało nie
katolika, Anglika Tomasza Harriso- 
na który po ciężkiem zatruciu się 
dotknięty został całkowitym parali
żem. W czasie powtórnego wnie - 
sienią do groty Harrison doznał cał
kowitego uzdrowienia i mógł odtąd 
chodzić normalnie o własnych si - 
łach.

» l .  i  S i

Opozycja komunistyczna z| Troc - nemu. Tem objaśnić należy sobieI ' . o' ' ; ------Zj i ruu -
Kim i ¿mowjewem na czele, która z 
drnem każdym przybiera na roznua 
rach a jednocześnie naraża się na 
prześladowania rządu stalinowców, 

swojem energicznem wystąpieniem 
opozycyjnem pociągnęła za sobą sze 
reg antyboli.zewifcko usposobionych 
organizacji rosyjskich.

-źiircg zamachów ha działaczy ko - 
munirlyc zny.h. Pod sztandarem bra 
ctwa prawdy rosyjskiej powstają co 
raz to nowe oddziały.

- ' , „ . ^y *v urx
tywnosc i działalność antybolszewic 
ką, jest tajna, oczywiście, organiza- 

’iBracia Prawdy rosyjskiej". 
Wszystkie prawie pisma europej - 
skie przynoszą wiadomości o zabój
stwach wyższych działaczy komuni 
stycznych, korespondentów robotni 
czych, czekistów itp. Po większej 
części morderstwa te są dziełem 
„Braci Prawdy Rosyjskiej“, którzy 
wypowiedzieli władzom sowieckim 

walkę na śmierć i życie przy zasto
sowaniu ich własnych metod.

. ^ e<rM charakterystyczną tej orga 
nizacji jest ta okoliczność, że pow
stała ona i rozwinęła się w warun- 
kacn regimu sowieckiego. Stąd też 
jej niezwykła konspiracyjność i ol - 
brziymi zapas energji, z jaką czyny 
swe i plany prowadzi.

rzucona", słyszałem, jak podczas rozmowy Rosyjskiej“™^Tobie- ’̂^ raC*a Prawdy 
dwuch „znawców" sztuki, jeden w te sto- iT» _■ '■ , '
wa odezwał się da drugiego: -  „zobacz, rz^  L  ■'J r7 Zi1UerZ° n y m . obsza- 
Kozik, laka śliczna kobieta, . ¡ A  *

Szczególnie szybko ' ''rozwijają się 
oddziały nasze- w Rosji Zachodniej, 
}'d/',ie:'w <ciągu. ostatnich dwuch , mie

w y k ,.
. f y.̂  ostatnim czasie_ żywą ak I ojówek bractwa-, . • ,

V- Mińsku bracia prawdy rosyj - 
skui  ̂spalili centralne archiwum bia 
h-rusłuegc G. P. L. Podczas poźam 
wśród ludności rzucono hasło: „Wal 
żnnję... w samą głowę“.

W  i m owie z inicjatywy bractwa
zamordowano przewodniczącego 

miejscowego komitetu wykcmawqze 
£° Partji komunistycznej Sziszkina.

Miński G. P. U. rozpisało nagro
dę cli a tego, kto pomoże władzom 
schwytać terorystów antybolszewic 
kich.

Wśród ludnoścli rosyjskiej kolpor
tuje się proklamacje treści następu
jącej:

„Braciom i oddziałom bractwa 
prawdy rosyjskiej w szeregach’ ar - 
mji czeiwcnej —  część. Zakładajcie 
tajne jaciejki i oddziały bractwa. 
Robu’e wszystko, co Ie .̂y w was?ej 
mocy, by przybliżyć wielką godzinę 
rosyjską. W  armji nadzieja Rosji“,

Pismo _ emigracyjne, „Słowo“; któ 
re przyniosło powyższą informację o
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„ C Z A R Y «
Piotrków Legionów II.

D Z I Ś ! i dni następnych
Wielki oczekiwany film rosyjski

D Z I Ś !

R O Z B Ó JN IK  A R S E N
W ielce interesujący egzotyczno-sensacyjny dram at w 10 aktach  
W gł.roli Kaukaski Douglas Fairbanks K .A N D R O N IK O W
W roli żeńskiej występuje urocza gruzinka N . W A C Z N A D Z E

NA SCENIE! Gościnne występy NA SCENIE! 
nowozaangażowanych artystów Warszawskich

I. ERWESTÓWNY znakomitej wodewilistki
w oryginalnym repertuarze 

E D I  i T H  E O  doskonały dueat ekscentrycz

no muzykalny i humorystyczny.

•i

T E A T R

O D E O N
Piotrków,

Ale!« 3-go Maja U.

(i

O d  p o n i e d z i a ł k u  d n .  1 2  g r u d n i a  i  d n i  n a s t ę p n y c h
= = = = =  WIELKIE ARCYDZIEŁO SEZONU =-

ROZBITKI ŻYCIA (MM
Wspaniały dramat życiowy podług powieści R. Herzoga 
W roli gł. Harry Liedtke, Mady Christians i inni

N A  S C E N I E !S C E N S E !  ____ _____________
T eatr A rtystyczno-Literacki pod dyrekcją S .  Ś l i w i ń s k i e g o

„ P O R Z U C O N A “ Sketch w 1 odsłonie
z udziałem pp.: P. Noskowskiej, S. Śliwińskiego, Misiewicza
DZŚat koncertowy pp.: Czekielewska, Rybaczewska,

:—: Sala ogrzana
BUCTIMBBBM— ■

Winiarska; pp.: Lenczewski Misiewicz. 
iTirT»TTTiiigmniTr ‘"

KINO „B P O L I O “
Od środy i dni następnych! Wielki dramat sensacyjny p.t.

M A C I S T E  N I E Z W Y C I Ę Ż O N Y
Maci-W roli głównej ELENA S A N 6 R 0 , MACISTE i SAEETA nieodlączony towarzysz 

stego podług głośnej powieść! sensacyjnej MUZZOLOTTIEGO.
Uwaga! W dnie powszednie 50 gr. 80 i 1 zł, w dnie świąteczne od 80 gr.

Dla młodzieży dozw olone: Dla młodzieży dozwolone!

m m m m m m

Księgarnia Nauczycielska
w Piotrkowie, Plac Kościuszki 6.

poleca na sezon świąteczny książki obrazkowe. Ceny zniżone 
?•-<, od 15 do 25 proc. Wielki wybór książek dla młodzieży, wy- 

dawnictwa albumowe na podarunki, ostatnie nowości powieś 
ciowe, karty świąteczne od 10 groszy, przybory choinkowe.

Blcki kalendarzowe po 50 groszy.
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

I g ą
działalności bractwa prawdy rosyj
skiej, donosi, że w myśl uchwały 
zarządu zjednoczonych grup prze - 
ci]wbols7.ewickich Rosji Zachodniej 
wszystkie organizacje kontrrewolu
cyjne łąctznie ze swemi oddziałami 
bojowemi i terorystycznemi przesz - 
szły pod komendę „Bractwa Praw
dy Rosyjskiej“ i występować będą 
na przyszłość pod nazwą „Centrum 
zachodnio - rosyjskie braci prawdy 
rosyjskiej“.

Wypadek artysty filmowego.

Zadziwiający rozrost tajnych orga 
nizacji kontrrewolucyjnych w Rosji 
sowieckiej, awantury Trockiego i to 

i zatargi dyplomata m e  z 
szt • c *m państw europe,skicb, 

w s z y s : ! t o  wpływa na stalinuw 
ców bardzo aepresjonująco. Grunt 
pod nogami zbrodniarzy bolszewic - 
kich zaczyna się palić..

Adam Grot Czekalski.

Z Berlina: Znany artysta filmowy 
Harry Peel, w czasie dokonywania 
zdjęć uległ wypadkowi. Mianowicie 
gdly znajdował się na schodach z ol
brzymim tygrysem, zwierzę przycis

nęło artystę do poręczy schodów, 
wskutek C2iego poręcz się załamała 
a Haary Peel spadł na dół. Artystę 
odwieziono do szpitala.

Zastrzelona przez własnego szofera.
Krwawy dramat miłosny w Wiedniu.

Onegdaj w nocy rozegrał się w 
Wiedniu krwawy dlramat którego 
ofiarą padła 30-letnia słynna z uro
dy Emma Hrabecka.

Około godz. 11-ej wieczorem w sy 
pialni Emmy Hrabeckiej szofer jej A 
dolf Hager podczas sceny zazdroś - 
ci strzelił- do niej z rewolweru —  
kładąc ¡ą trupem na miejscu.

Zabójcę aresztowano.
Zamordowana jest znaną w towa

rzystwie damą, posiadającą własne 
luksusowe auto .

Hager był jej szoferem, z uczu -

ciami do którego wcale się nie kry
ła i który, jak zeznał na śledztwie, 
W napadzie szału zazdrości oddiał 
szereg strzałów.

W krytycznej chwili w mieszka - 
niu znajdowali się sami kochanko
wie.

Dom, będący terenem zbrodni, 
jest znanym pałacem rodziny Muel- 
ler-Zichholzów.

Zbrodnia wywołała niebywałe 
wrażenie w kołach licznych znajo - 
mych ofiary zazd‘rości szofera-ko - 
chanka.

Córka lekarza nieodłączną towarzyszka zuchwałego 
bandyty.—Tragiczny koniec niezwykłej idylli erotycznej.

Czarnogóra pozostała po dziś dzień mi- 
*0  zmienionych warunków politycznych 
kraina stojąca jeszcze na dość niskim stoip 
niu cywilizacyjnym. Również warunki bez
pieczeństwa publicznego są tam idealne, a 
bandytyzm szerzy się w sposób zastrasza, 
iący.

Władze' miejscowe wytężają wszystkie 
silY, aby ten stan rzeczy zmienić. Usiłowa 
nia te zostały obecnie uwieńczone znacz - 
nym sukcesem: unieszkodliwieniem osła - 
^ionego króla bandytów, postrachu tych 
°kolic niejakiego Popowicza,

Popowicz, młody 33-letni mężczyzna, zna 
ny z niezwykłego męstwa, wielkiej siły fi

zycznej i urody męskiej grasował od kilku 
lat w górzystym terenie, leżącym nad rze
ką Oroczówką. Od czasu do czasu urzą - 
dzał jednak rozbójcze wycieczki w dal - 
sze strony i zyskał ogromną władzę, któ
rej mato kto ośmielał się oprzeć.

Około pięknego i zuchwałego bandyty 
osnuła się sieć romantycznych legend. 
Opowiadano o nim najrozmaitsze historje, 
a w pobudliwej wyobraźni ludowej urastaj 
Popowicz do, rozmiarów jakiegoś nadprzy
rodzonego demona. *

Nieodłączną towarzyszką Popowicz# by 
ła prześliczna Milena Rakvawicz, cófka le 
karza z Podgorycy, małej mieściny, liczą

cej kilka tysięcy mieszkańców.
Milena poznała przed trzema laty Popo^ 

wicza, nie wiedząc zupełnie o jego strasz 
liwym zawodzę. Popowicz bowiem bawił 
incognito w Fodgorycy, uchodząc tutaj za 
zameżnegd kupca. Młodzi pokochali się i 
postanowili się pobrać.

Popowicz jednak, który zrazu postano - 
w ił zataić wszystko narzeczonej, doszedł 
do przekonania, że będzie lepiej, jeśli clna 
dowie się całej prawdy.

W  dziewczynę jakby grom uderzył. Zbyt 
gorąco kochała bandytę, aby mcigła się z 
nim teraz rozstać. Poczęła go błagać aby 
porzucił swój dotychczasowy tryb życia i 
pod przybranem nazwiskiem oddał się spo 
kojnej pracy człowieka uczciwego: Bandy 
ta oświadczył dziewczynie, że jest już za 
późno! Chętnieby się teraz cofnął, ale nie 
pozwolą mu na to inni: Jego incognito mu 
siałoby prędzej czy później wyjść na jaw. 
W cbcc tegol musi pozostać bandytą i po
żegnać na zawsze Milenę... W  duszy dziew

częcia zawizala gwałtowna walka. Zwycię 
żyła miłość. Milena poszła za bandytą w 
góry, porzuciła spokojny i zaciszny dom ro 
dżiny stała się nieustraszoną towarzyszką 
Popowicza. Niewątpliwie wywierała nań 

wpływ dobroczynny i powstrzymywała go 
nieraz od czynów okrutnych i zbrodni - 
czych.

Wreszcie jednak zorganizowano przeciw 
ko Popowiczowi silną kampanję, która 
skończyła się tragicznie dla bandyty i jego 
ukochanej.

Osaczony ze wszech stron długo się bro 
nił bandyta na pewnym cyplu skalanym w 
towarzystwie dzielnej Mileny. W  końcu 
padł, ugodzony śmiertelnie kulą żandarma. 
Milena otrzymała tylko lekki postrzał w 
prawe ramię.

Umieszczono ją w w szpitalu, gdzie nie
bawem odzyskała zdrowie. Oświadczyła je 
dnak obecnym, że nic jej nie powstrzyma 
od samobójstwa, które połączy ją na zaw
sze z ukochanym człowiekiem.,.

Jak zapobiedz rakowi żołądka.
Co twierdzi uczony francuski Mellet.

Uczony francuski Francois Mai - 
let, znany badacz schorzeń rako - 
wych, ogłosił niedawno bardzo cie
kawą książeczkę pt. „Higjena żołąd 
ka“.

Punktem wyjścia dla Malleta stał 
się fakt, że choroba raka najczęś - 
ciej lokalizu.je się w żołądku.

—  Leczenie raka już zakorzenio - 
nego —  pisze dalej Mallet —  n a 
stręcza narazie jeszcze poważne 
trudności. Najlepszym środkiem ra
tunku jest odpowiedni aabieg ope
racyjny we wczesnym stadjum choro 
by.

Niestety pacjent nieraz całemi mie 
siącumi, a nawet latami nie zdaje so 
bie sprawy z istoty swych dolegli
wości. A kiedy wreszcie poważnie 
zachoruje, jest już zapóźno !

Trudno w krótkim artykuliku po
dać treść obszernego dzieła. Musi - 
my się tedy ograniczyć do wskazó - 
wek najważniejszych i najistotniej - 
szych. Możnaby je ująć w następu - 
jące punkty i niejako przykazania:

1) Należy jaknajściślej ustalić go
dziny posiłku. Kaprysność i dowol - 
ność demoralizuje żołądek.

2) ilość dziennych posiłków p<ł - 
winna stosować się do w y m a g a ń  in
dywidualnych organizmu. Przscięt^ - 
nie wystarczą trzy posiłki (¿ziennie.

Ludzie niektórzy muszą jeść więcej, 
irni mniej. Należy to jednak dbkład 
nie unormować i nie przekraczać po 
trzieb swego organizmu.

3) Od czasu do c(zasu bardzo po
żyteczne są odpowiednie kuracje, 
zmierzające do przemiany materji i 
oczyszczenia organizmu jakby ze 
rdzy.

4) Pokarm 'gotowany trzeba mie - 
szać ze surowym (owoce i jarzyny).

5) Więcej szkodzi organizmowi 
rzadka, ale znaczna dawka alkoho
lu, niż codzienny, umiarkowany „kie 
liszek“.

6] Nadmierne palenie czyni z żo
łądka piec, zawalony sadzą.

7) Rodzaj pokarmu musi zależeć 
od rodzaju pracy i pory roku,

8j Wszelkich lekarstw należy u- 
żywać bardzo umiarkowanie i to tyl 
ko w razie absolutnej konieczności.

9) Chcesz mieć zdrowy żołądek, 
to wiedz o sposobie sporządzania po 
tr^w i kontroluj go ! ♦

10) Jedz mało, traw dużo !
11) Ostre przyprawy zatruwają żo 

łądek,
12) Gniew i rozpacz działają na żo 

łądek gorzej niż trucizny.
13) Zepsute zęby psują żpłądek.
14) Im mniej mięsa, tem dla żołąd 

ka lepiej, v

Sic transit gloria mnndi.
’Wiadomo, jaką role cdegrała wi 

bitwie pod WaterJoo ferma „Belle 
Alliance“. To te *  by upamiętnić ten 
decydujący epizod ostatecznego spot 
kania, umieszczono w 1820-ym ro
ku na m ilach domu marmurową ta 
blicę z Zapisem, wyrytym złotemi 

głoskjrfni następującej treści: „Belle 
Alliance“. Spotkanie generałów Wel 
lipjśtona i Bluechera w dlniu wieko 
pomnej bitwy 18-go czerwca 1815 
roku“. Ponieważ zauważono, że hi
storyczna tablica znikła, przeto roz 
poczęto poszukiwania, w ostatnich 
dniach uwieńczone pomyślnym wy - 
nikiem. Zguba znalazła się u właści

cielą folwarku, który najspokojniej 
w świecie użył marmurową tablicę, 
jako blat do pokrycia.,, nocnego sto 
lika.

I Skład apteczny 1
i  Pawła Pod!órsltieii
p w  P i o t r k o w i e ,
I  u l .  P i ł s u d s k i e g o  2 3 .
g  vis a vis Kasy Chorych.
0  P 0 L E C A = N A  GWIAZDKĘ: 
f  pudry, perfumy, mydła, wody 

kolońskie i kwiatowe na wagę, 
świeczki i śnieg choinkowy, 
oraz wszelkie towary w zakres 

drogerji wchodzące.
CENY KONKURENCYJNE



H u m o r .
W  restauracji..

— Kelner! Ta ryba nie jest taka 
świeża, jak ta, którą tu jadłem przed 
tygodniem.

—  Nie może być, to jest przecież 
ta sama.

Pragnienie uczennicy.

—  Wiesz, ciociu, woła Elunia, wró 
ciwszy właśnie na obiad z gimna - 
zjum, chciałabym naprawdę żyć o 
300 lat wcześniej.

— A to dlaczego?
—  Bo wtedy nie potrzebowałabym 

uczyć się tak wiele historji.

Niezwykły list.

„Nadrcźszy! Piszę do Cibie, bo 
nie mani co robić i kończę list, bo 
nie mam co pisać. Twoja Dulcynea.

Tabela wsrgranych
16 ioterji państwowej.

(Nieurzędowa).
Warszawa, 13-12.
Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia 

2-ej klasy 16 -ej lotorji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na nu 
mery następujące:

60.000 z l  Nr. 115496
5.000 z l  Nr. 79816
Po 2.C0G zl. Nr. 79947 103328
1000 zł. Nr. 89024
Po 500 zł. Nr. 49605 112799
Po 300 zł. Nr. 14556 34852 42459 

56062
Po 250 *Ł Nr. 4458 6691 16134 

17218 23230 26564 33903 34369 39108 
90958 117024 19178

Po 200 zł. Nr. 6414 8348 16133 
31817 44006 46525 49368 54332 54857 
62297 55099 65796 66850 67265 74929 
11684 118222 118740 121950 122552

H B  U f A m  wypadanie,łupież 
W 1 U 9 U W  łysienie usuwa- 
„Esencja Chinowo.Chmielowa“ i „My 
dło Chinowo-Chmielowe“ (z Kogut
kiem). Sprzedają apteki, składy apte
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

__________ 18165

W I E L K A  G W I A Z D K O W A  
S P R Z E D A Ż  R E S Z T E K  o 5 0 °/o'taniej

M A G A Z Y N
B Ł A W A T N Y M. SZOTTENA

w P io trk o w ie  T ry b ., ul. S ło w a ck ie g o  (Kaliska) Nr. 14.
Oprócz tego skład zaopatrzony na sezon zimowy w olbrzymim 
wyborze w jedwabie, popeliny i wełny, najmodniejsze towary 
garniturowe, paltowe męskie i damskie. P lusie, baranki, wa- 
taliny, podszewki, kołdry watowe, kapy p uszowe, firanki, po

krycia meblowe, swetry, chodniki, barchany, flanele i t. d
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  r - . t - -  

U r z ę d n i k o m  u d z i e l a  s i ę  k r e d y t u .

T e l e f o n  Nr. 244

K O R Z Y S T A JC IE  Z O K A Z JI!
DOBRA MASZYNA BĘBENKOWA

^  T Y L K O  Zł. 2 5  O ^
Unikajcie wszelkich agentów i pośredników. Każdy kto pragnie nabyć

N A JL E P S Z Ą  M A S Z Y N Ę  D O  SZ Y C IA  
G R A M O F O N  L U B  P A T E  F O N

.  niech się zwróci, do eg7. od r. 1896 firmy
L* FÖRSTER, Piotrków, Piłsudskiego 3.

Dogodne warunki, długoterminowa splata. Bezpłatna nauki 
haftu. 10 cio letnia gwarancja dobroci._________  12202

DO WYBOROWI PO WYBORÓWi|

W S Z E L K I E  D R U K I
^  D O  W Y B O R Ó W :

afisze, odezwy, plakaty, ulotki, gazety, broszury i t. p.
-  ........ polecają po niskich cenach -------i

Zakłady Graficzne „ A D O L F  P A Ń S K I ”
Piotrków, Legionów  2.

Wykonanie staranne i bardżo szybkie!

Id o  W V B Q R 6 W ! DOWYBORÓW

T Y L K O  4  Z Ł O T E !  | [|J 1 T S Ł K O  4  Z Ł O T E !
Gdzie najlepiej i najtaniej fotografować się? Tyko w Zakładzie fotogra

ficznym K O G A N A  P i o t r k ó w ,  u l .  N a r u t o w i c z a  1 8 .

^ ^ C ^ ^ S ^ K R ^ T K I^ C E fN Y ^ K O ^ N K O IiĘ r ic ^ ijN E 0 ^

6  “ ‘uh pocI‘iwe,‘ Si“ i.0Su“ YCh tjUko 4  ziole
3  totoorafie paszpor owe 1 5 0  g r .  ¡5 P o r tr e ty  artysty^ne wszelkiego 
rozmiaru po cenach przystępnych &  S p e c ja ły  u s tę p s tw a
dla wszelkiego rodzaju zdjęć fotograficznych 1 grup szkolnych. Wykonywa 
wszelkie roboty dla fotografów, amatorów p o ce n a c h  um iarkow anych

N A R U T O W I C Z A  1 8  | M  I N A R U T O W I C Z A  1 8

JADŁODAJNIA i RZEŹNICTWO
do odstąpienia od Nowego Roku w" 
dobrym punkcie naprzeciw fabryki, 
bardlzo tanio, wiadomość: plac Tar
gowy Nr. 10 w piwiarni. 12248

ŁYŻWY używane Nr. 23 kupię. Wia 
domość w Adm. „Głosu Trybunał 
skiego“ _ __ 12278
SPRZEDAM duży kredens kuchenny w do 
brym stanie. — Wiadomość ul. Narutowi - 
cza 22, II p. u Homa. 12.259

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

p s r
P R Z Y JM U JĘ  DO SZYCIA 
KOSTJUMY, PŁASZCZE,

SUKNIE, UBRANIA UCZNIOWSKIE i DZIECINNE, PRASU
JĘ  i NICU]Ę ZNISZCZONE UBRANIA, REPA RU JĘ FUTRA.

CENY PRZYSTĘPNE. ....... .......... =
P IO T R K Ó W . P IŁ S U D S K IE G O  73 

I - s z e  P IĘ T R O  W  O F IC Y N IE .H. PAWLAKOWA,

WCukierniach Feliksa Tenszerta
Piotrków Tryb., ul. Legjonów 1 i ul. Sieradzka 2:

pierniki, bakalje z różnych owoców, czekoladki, karmelki, ‘oraz różne 
słodycze dlo upiększania iclhoinek w wielkim wyborze po cenach przy -

s':ępnych.

ZGUBIONO świadectw© magtrow - 
skie wyd. przez Cech Kraw*cki w 
Piotrkowie dn. 11 stycznia 1-17 r. 
na. imię Jana. Gaworczyka zan w 
Piotrkowie. Takowe niniejszem u.[e

122a

Obwieszczenie
Nr. 1090/27.

Komornik przy Sądlzie Okręgo - 
wym rewiru I na powiat Piotrkow - 
rki, urzędujący w Piotrkowie, na 
pkutek prośby Adwokata Alfreda Ko 
na, pełnomocnika firmy „Fusr.man i 
S-ka", niniejszem odwołuję sprzedaż 
fabryczno-rolnej nieruchomości —■ 
tartaku parowego i młyna, położo - 
nej w osadzie „Juljanów" pod To
maszowem, należącej niepodzielnie 
do Abrama Reismana, Abrama i Ryw 
ki małż. Przepiórka i Gadalji Go
mułka, wyznaczoną na dlzień 16 grud 
nia 1927 roku w sali posiedzeń Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie. 12275 

Komornik Sądowy:
Ludwik Grabowski,

Obwieszczenie
Nr. 1680/27.

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
rewiru I na powiat Piotrkowski, u- 
izedujący w Piotrkowie, w myśl art. 
1148 i 1149 P. C. niniejszem obwiesz 
cza, iż w dniu 17 kwietnia 1928 ro
ku o godzinie 10 zrana w sali posie
dzeń Sądu Okręgowego w Piotrko
wie, na pokrycie należności Juiljana 
Wichlińskiego, w kwocie 1600 zł. z 
procent, i kosztami, od!będzie się 
sprzedaż przez licytację publiczną o 
sady włościańskiej, należącej nie - 
podzielnie do W acława i Maryan - 
ny małż. Morawiec, położonej wie 
wsi Mazury, gm. Łękawa, powiatu 
Piotrkowskiego, składającej się z zie 
mi ornej, łąki i nieużytków, o prze
strzeni ogólrej około 9 morgów w 
4 oddzielnych działkach, na jednym 
z których wzniesione są następujące 
budynki:

1) dom drewniany, kryty słomą, 
mieszczący 2 ubikacje miesz - 
kalne;

2) obora murowana, kryta da - 
chówką;

3) stodoła drewniana „ryglów - 
ka", kryta słomą,

oraz inne, pomienione w protokule 
opisu, sporządzonym 4 październi - 
ka 1927 roku. ;j

NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZA:
a) w wspólnem z osobami obcemi, 

dzierżawnem lub zastawnem po 
siadaniu nie znajduje się,

b) urządzonej hipoteki nie ma,
i c) podchodzi pod ukaz najwyższy 

z roku 1864 i podlega ograniczę 
niom, w stosunku drobienia i na 
bycia.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 1500 złotych. Biorąic(y 
udział w licytacji, winni złożyć ka
ucję, w kwocie 10 proc. od sumy sza 
cunkowiej, oraz śiwiadectwo o prawie 
nabywania gruntów włościańskich.

Akta, w sprawie niniejszej sprze
daży, znajdują się w kancelarji wy
działu cywilnego SądSu Okręgowego 
w Piotrkowie. 12276

Komornik Sądowy:
Ludwik Grabowski.

C h o r o b y  s k ó r n e  i j w e n e r y c z n e
D -r. m ad. F  A J M  A N
przyjmuje od 12 *— 2 i od 4ł/> — 
u l .  P iisu ttsk icg f«  C . 67 I i  p J e ł r r

LEKARZ -  DENTYSTA ngM 
K. L E W K O W IC Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - ?.
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i nas

a  WARSZAWSKA PRACOWNIA"
S  KOŁDER WATOWVCH
I  W a n d y  M a j e w s k i e j
# Robota wykwintna.
S  Ceny przystępne.
| Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69, 
p m .  1 parter. 10620

3 'S— J > Pratnwaia obuwia
M  C. Krynicki I

Piotrków Tryb. j 
Ul. Rycerska 5, 5

róg  Sieradzkiej 
poleca obuwie wykwintnei tanie a 

Szewc ortopedysta I
Specjalne obuwie dla kalek. ||

I  Nagrodzony złotym medalem|

wazma się.

ZGUBIONO kartę poborową wyd. 
przez PKU. Piotrków oraz paszport 
wyd. przez Starostwo w Grodzisku 
na nazwisko Mordkę Freidenreich 
zam. Błonie pod Warszawą. 12273

MERassHsasnErssBBBi»
PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Leijouów 2.

CHIROMANTKA „M.rmona", Piotrków Try 
bunaiski, Kaluka 23. Przetzłoić, teraźniej
szość, przy*złoźć. 1101S

k)MPLETY dziecięce na instrumentach 
środkowych urządzam. Por. Niemlrowski, 
K osify Franciszkańskie. 12.258

Sm aczne i tanie

O B I A D Y  D O M O W E
p o l e c a

k a w i a r n i a

Walentyny Jankowskiej
Piotrków Tryb., Kaliska 23.

SKRADZIONO weksel na 30 zł, pł. 10
ca 28 r. z wystawienia Smolińskiego Franc- 
zam. Narutowicza 24 m. 3, niniejszem doku* 
ment ten unieważnia się. 12,260

POTRZEBNE panienki do dlrukaroj 
Wiadomość w Adm. „Głosu Tryb-

12271

ZAGINĘŁA książeczka wojsko^3 
wydana przez PKU. na imię Adania 
Trojanowskiego zam. wi Kolonji w o 
la Kruszyńska gm. Bujny Szlachec * 
kie. __________ 122^:

W  SOBO TĘ ZGUBIONO mały czar 
ny portfel składany. Znalazca zech' 
ce znajdujące się w nim pieniądz 
sobie zatrzymać, a portfel z doku 
mentami od/dać do Adm. >,GłosU 
Tryb." za wynagrodzeniem. 1226

Potrzebna pracownica do sklepu galant® 
ryjnego. Warunek — świadectwo z ukoo 
czenia conajmniej szkoły powszechnej i P°~ 
wołanie się na reierencje* osób wiarogo 
nych, Oierty składać należy do admin. „ 
su Trybunalskiego“ pod adresem f,Eksp® . 
jentka". ^ "

Brak.' wjiaw. Zakłady CraiUsM „A PmAtM" w Piotrkowi», ai L«i)oa6w J, »*1 EŁ


